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Stare przysłowie mówi:
„Kto naśladownictwa poleca

sprzedaje łuski zamiast ziarna! “ \

Do kawy ziarnistej używać się powinno najlepszej przyprawy, albowiem smak 
i aromat kawy zależą od marki dodawanej domieszki.

Prawdziwa Francka„ r r a w a z i w a  r r a n c K . a “

uszlachetnia smak kawy i nadaje jej właściwego aromatu.

I
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WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE
Adres telejjr.: Dom Kraków. ULICA SŁAWKOWSKA L. 4 Telefon Nr. 4302.

Publiczne składy: tranzytowe, wolno-cłowe i kra­
jowe przy stacji Kraków-Dąbie (pojemność 1500 
wagonów). Specjalne piwnice dla wina i spirytualji.

Magazynowanie, u b e z p i e c z e n i e ,  t r a n z y t o w a  
r e e k s p e d y c j a ,  clenie. W ydawanie warrantów 
dla osiągnięcia pożyczek pod zastaw towarów.

Otrzymane z zagranicy towary mogą być clone 
częściami w  ciągu 12-tu miesięcy od dnia nadej­

ścia do naszych składów.

Towary należy adresować:
W O LN Y D O M  SKŁADOW Y S. A. W KRAKOW IE

stacja: Kraków-Dąbie, własny tor.

T H E

P*'3'S«SPISSdyBb̂

Hurtownia obuwia, kaloszy i śniegowców

H. Reis i B. Grandapfel
Kraków, ul. św. Gertrudy 28 (Hotel „city")
poleca obuwie ludowe, sportowe i tennisowe we wszyst­
kich kolorach najprzedniejszych fabryk, posiada też 

stale na składzie największy wybór obuwia skórzanego
w najmodniejszych kolorach.

Warunki dogodne. — Solidna obsługa. =====

KEGRA3
Zamówienia listowne zostają wykonane punktualnie i odwrotną pocztą.



Wyrok Sądu Najwyższego mający wielką doniosłość
dla sfer handlowych

Sąd Najwyższy na pełraem posiedzeniu Izby roz- Pnzeciwlko teij decyzji* sędziego — komisarza proku-
isitinzygnął właśnie sprawę, mającą wielką doniosłość 
d!l*a sfer handlowych, zwłaszcza dziś, gdy częste upa­
dłości przynoszą olbrzymie niekiedy straty dlta wie­
rzycieli) uipadłydh dłużników.

Chodzi o to., w jakim zakresie wierzytelność Skarbu 
Pańs/twa i kary administracyjne oraz Skarbowe, wy­
czerpując masę, stoją przed' wierzytelnościami pirywat- 
Tiemi

* # *

W  swo*im czasie ogłoszona została upadłość firmie 
„Weistridh“, zakłady przemysłom-budowlane, spółka 
akcyjina.

Do masy upadłości Skarb zgłosił wierzytelność w  
wysokości* 6 tysięcy złotych z tytułu należności podat­
kowych, oraz w  wysokości! 4.850 złotych z tytułu w y­
mierzonych kar za nieopłacenie podatków w terminie.

Prokuratom generalna zwróciła się do* sędziego- —  
komisarza masy, żądając na mocy odpowiedniego ar­
tykułu ustawy o przywilejach i hipotekach, by wierzy­
telności te zostały wciągnięte- do spisu, jako wierzytel­
ności z przywilejem

Sędzia — komisarz przyjął w  ten sposób wierzytel­
ność podatkową w  wysokości 6 tysięcy złotych, opie­
rając się na niewątpliwym przepisie prawa, który gło­
si, że wierzyteilinościi skarbowe mają przywilej przed 
intnemi, natomiast odmówił potraktowania w ten spo­
sób owych wierzytelności z tytułu kar.

Ustawa bowieim głosi), iż kary administracyjne i skar­
bowe winny być umieszczane nawet poza zwykłemi 
w ier z ytednośoiami.

Przyśpieszenie Orzecznictwa Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego.

Prezydju/m Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego* podjęło cały szereg krokowi, mających na celu 
przyśpieszenie orzecznictwa Najwyższego Trybunału 
Administra c yjnego.

Sędziowie Trybunału dobrowolnie zrzekli się części 
3-miesięcznych urlopów letnich. Wobec powyższego 
ferje letnie Najwyższego Trybunału Administracyjnego' 
trwać będą tyliko 2 miesiące.

Posiedzenia Izb Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego odbywają się obecnie 5 razy tygodniowo, a nie 
jak dotychczas- 2 razy. Do czerwca b. r. zakończone 
zostanie rozpatrywanie wszystkich spraw, wniesio­
nych do- roku 1927 włącznie.

Jak wierzyciel może zabezpieczyć swe pretensie 
w razie zagubienia weksla?
Odpowiedź:

Z chwilą gdy posiadacz weksla gubi dokument we­
kslowy, powstaje niebezpieczeństwo, że znalazca we­
ksla może ściągnąć od wystawcy sumę dłużną. Sy­
tuacji tej prawodawca polski zapobiega w art. 94 usta­
wy wekslowej z 1924 roku. W  myśl zacytowanego 
artykułu przewidziane jest specjalne t. zw. postępowa-

ratorga odwołała się dio- Sądu Okręgowego*, który jed- 
nad żądanie prokuratorii oddalił.

Na tern samem stanowisku stanął Sąd Apelacyjny, 
do którego Prokuratoria odwołała się od wyroku Inszej
instancji).

Teraz została założona skarga kasacyjna do Sądu 
Najwyższego.

W  skardze tej Prokuratom dowodzi, że w danym 
wypadku nie należy stosować tego artykułu, -który 
mówi o karach administracyjnych i skarbowych, albo­
wiem kary za niepłacenie podatków w terminie mają 
charakter specjalny, są raczej odsetkami- za nieuiszcze- 
nie we właściwym czasie należności skarbowej i dla­
tego powinny posiadać przywilej, służący ogółowi 
w ier z y tein lościi sika rbo w  y cih.

Sąd Najwyższy po długiej naradzie stanął na s ta no­
wi skul, iż kary za niezapłacenie podatków w terminie 
mają charakter specyficznej wierzytelności i dlatego 
nie może im służyć przywilej podobnie jak innym wie­
rzytelnościom skarbowym.

Nie można ich jednak uważać jako stojące poza* zwy­
kłem! wierzytelnościami, lecz traktować je- należy łą­
cznie z niemi i równorzędnie.

Wobec tego, że należności z tytułu kar często w du­
żym stopniu obciążają masę upadłości, to stanowisko^ 
jakie im nadia-je Sad Najwyższy, ma dla wierzycieli 
znaczenie bardizo duże, w  każdym zaś razie mmiej ko­
rzystne, a-niżeli w wypadku umieszczania tych wierzy­
telności poza wszystkiemi ionem-i,

nie amortyzacyjne. Otóż ten, komu weksel zginął, mo­
że żądać od sądu pokoju w  miejscu płatności weksla 
uznania zaginionego weksla za umorzony. Sąd po 
otrzymaniu wniosku zawiadamia dłużników wekslo­
wych o wdrożeniu postępowania i ogłasza w piśmie, 
przeznaczonem do ogłoszeń sądowych, wezwanie, aby 
posiadacz weksla zaginionego zgłosił się w  ciągu 60 dni 
i okazał sądowi weksel.

Jeżeli w ciągu 60 dni nikt się nie zgłosi z wekslem, 
sąd wyda orzeczenie, uznające weksel za umorzony. Je­
żeli natomiast posiadacz weksla zgłosi się przed wyda­
niem orzeczenia, sąd zaniecha dalszego postępowania 
po przesłuchaniu interesowanych i po okazaniu weksla 
żądającemu umorzenia. Po dokonaniu czynności okaza­
nia weksla wierzycielowi sąd przerywa dalsze postępo­
wanie amortyzacyjne i teraz dopiero wierzyciel w y ­
stąpić musi przeciw posiadaczowi zagubionego wekslu 
z procesem o ustalenie własności weksla. Wszystkie 
osoby na wekslu podpisane z chwilą otrzymania zawia­
domienia o wdrożeniu postępowania o umorzeniu we­
ksla, o ile płacą z tegoż weksla, czynią to na własne ry­
zyko, wolno im jednak sumę wekslową złożyć do de­
pozytu sądowego miejsca płatności ze skutkiem uwal­
niającym od zobowiązania.

,W iadomości Spółdzielcze".
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B I U R O  O R G A N I Z A C Y J N E  
i B U C H  A L T E R Y J  N O - R E W I Z Y J N E

I
W ilhelm  LEINKRAM4

zaprzysiężony znawca sądowy

K ra k ó w , Lubelska  23, I. p . T e l.  1108 

O rg a n iz u je  b iu ra , za k ła d a  i p ro w a d z i
b u c h a l t e r i e  wszelkimi do przedsiębiorstwa 
dostosowanymi systemami.

S p o rzą d zą  b ila n se  i zamknięcia ksiąg han­
dlowych.

P rz e p ro w a d z a  k o n tro le  i Stały nadzór
księgowości.

Reguluje zalegle i zaniedbaną księgowość.
™  wr w  w  ■

ADWOKAT

Dr. WILHELM IMMERGLOCK
otworzył kancelarję adwokacką

w Krakowie, ul Grodzka 40, tel. Nr. 1866.

Bank dla Handlu i Przemysłu Drzewnego
i Budowlanego

Spółdzielnia z ogr. odp. w Krakowie

zaprą sr/a srwyołi członków na »
N A D Z W Y C Z A JN E

WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się dnia 2 czerwca 1929, o godz. 10 

przedpołudniem w lokalni Banikiui, w Kratować, Ry­

nek 29, L piiętro,

%  następującymi porządkiem dziennym:

1) Ode z y tamie protokołu ostatniego zgromadzenia^
• i •

2) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej.

3) Uchwała co* do zgłoszonych zmian sitatuitui.

4) Wybory do Dyrekcji i Rady Nadzorczej.

5) Wmioskiii i interpelacje*
Uprasiza się o niezawodne i punktualne przybycie, 

i , ZARZAD.

Dyskont „uliczny".
Niedostateczna u mas podłaź kapitału, będąca* jaskrawym 

wyrazem pnzeisiemiia, spowodowaną aoisitiata przez szereg 
iprizyaziyia stojących w (ścisłymi i logicznym ze sobą związku 
uzębniających siię miejato w naszym mechanizmie państwo­
wym i' gospoda ncizym.

W pierwłszyim rzędzie skonstatować należy zbyt mały stc- 
siumikiowo obieg gołówlkii, wynoszącej niespełna- półtora mi­
liarda), czyłl, przy 30-miiłl!jłOinowei} ludności, około 50 zł. na 
głowę.

Fakt tlen fliusHmij© dosadnie mislk-ił stiain naszych wiklaidów 
oszczędnościowych, który na obecnych terytoriach Polslki 
wynosił przed) woijmą około pięć mili ardów złotych, a teraiz 
nie przekracza połowy ieji kwoty.

Niezwykło powolny • wizinotst wkładiów oszczędnośći owy eh 
świiadczy o kurczeniu się zysków, czyli że proces iich kapi­
tał izaeiii uiłeiminyim podli ega wpływom. Są n.iimii wybujały eta­
tyzm państwowy, polegający -ma (przeciążeniu podatkowem i 
osłabiona z tlego powiodm zdolność koinsiuimcyjma naszej lud­
ności.

Nadmierne świadczenia ma rzecz Skarbu- Państwa, samo­
rządów i imstytwcyij socjalnych przekraczają niietylłko osią­
gnięte zy-sikli, alle naruszają substancję majątkową sfer miej- 
sik-ich, ma- których bankiach spoczywa właśnie lwia część 
wszystkich podatków, a które celem uitrzymainia swych war­
sztatów pracy zimiuisizcine są stziuikać kredytu a toiut prijc.

W orbitę swych poczynań etatystycznych wciągnął rząd 
także kwestię kredytów,, przeiz upaństwowienie kredytu dłu­

goterminowego ą przez swój znaczny również wpływ na 
kredyt krótlkiotemiino wy za- pośrednictwem banków pań­
stwowych i Banku Polskiego.

Podczas gdy sfery rolnicze doznają też poparcia kredy­
towego przez Bank Rolny, a komunom udziela Bank Gospo­
darstwa Krajowego znacznych długoterminowych pożyczek, 
to handel j-eislt wr kolejności udlzidania kredytów” na ostatmlem 
miejscu, a poparcie to jesit oonatz mniejsze -i coraz, słabsze.

B arniki prywatne, uprawiając ostrożną poilitykę kredytową, 
restryflignuą również coratz bardziej kredyty, a kupiec wobec 
tego nie ma innego wyjścia-, jak szukać kredyttui na- rynku 
prywatnym*.

Z powodu stalle pogarszając ej się sytuacji! pieniężnej stał 
się u nas weksel1 dominującymi środkiem płatniczym. Na skłu­
te k ogólnej restrykcji knedyrtótw, tak ze stromy banków pań­
stwowych, jak i* prywatnych, zaistniał u* nas dyskont uliozn-y\ 
uprawiany pnzez „ba/ukierów pokątnych“ , z których obecnie 
rekrutuijie się tak zwana czarna giełda, nie operująca już, 

* z powodu mieremjtowmoścłii kupnem i sprzedażą walut zagra­
nicznych.

Jesit -to gałąź handlu mi geaierast, której się w krajach za­
chodnich z pewnością nie napotyka. Podczas gdy tam stopa 
procentowa banków emisyjnych prawłie ta* sama jest, jaką 
bankierzy (prywatni pobierają,-, a nawet nie rzadko dyskont 
prywatny tańszym jesit, niż dyskont w bankach emisyjnych, 
to nasi „bankierzy" pokąrttnti mie zważają na ustawowo- dopu­
szczalną maksymalną stawkę 15%-, alle pobierają i 24%, a



stopy proce ntlo wiej u a (pirywiaitimym rynku dyskontowym. To 
ziawiiśk/a gospodarcze nli*e jiesłt- przyczyną, l ecz tylko s(kiu*tik i can 
obecnych <u nas sltosiuiiików ekonoimiiozinych. Należy tai- slkioin- 
situtować ziupełlrią ainałogiję ,z haindilem wiaMami zagranicznie - 
miif nia czarnej) giet-dizie w miesizozęisinyeh czasach liimfilacyjinycli. 
Tak sfery nządtzącê  jiaik i, społeczeństwo niasize witdiziialo wó­
wczas w openacjach wiailfultioiwyioh czarne) giełdy źródSio i 
przyczynę n asze) roizp aicziliiweij' syltoi adp finansowej ii w za- 
poizmiairiiiiu oisfoitłnieij przyczyny, ja.ką była ch wierność nasizego 
pieniądza,, karano i gnębionô  administracyjnie <i sądowniiie 
tych, przeważnie biednych, wallfuciiairzy. Oikaiziałio się,, że z n- 
staibifoowaniiem nasizego .pieniądzu zinnikfa czarna giełda, jiaik 
mgta piod dlziiiałł?ainiileim pnoimieiniii słonecznych. Handel waiMaml 
poproś tu nie opłaca się, — chwała- Boigm, — dlatego też 
przestali! isltmiieć. Jak rzeka w swata- biegu nie zna tzraipór I 
przeszkód, -lieciz sizimka i żłobi sobie siwojie koryto, tiaik -i1 życie 
gospodarcze we wszelkich swoich przejawach i formach 
stoiieljlsize jest mad wisizysltikie teorie i doktryny, a ped samo­
zachowawczy każde) jednostki nie dalie- się żaduerni, nieira- 
Cjooailiroejmi i kmótkiawizroiczimemiii zarządzenia mi policyjne mi 
sttiimic Iaiib zdławić.

Smutna i uiapokioljące 'zjawisko gospodarcze nadmiernej 
sltiopy pipoiceinitioiwei) na piryi watry/m rynku dyskontowym z/n:i- 
kinie po opanowaniu prizietz sifery rządzące zagadm!e.n:a! kre­
dytowego, któremu dotychczas nLe pośw;ęcoro na! eży t ej 
uwagi i; po 'zilikwiidowamilu zaprzeczyć się dłużej iine dającego 
obecnego przesflleniia-. A naisitąpliić tio mioże tyllk-o przez zanie­
chani e dioityclhicizaisfowieij- poiliiitiykii eltułtyisltyozmej i po- pnzepro- 
wadzeimiiu ginumltowneij! reformy mais ziego systemu podlatlko- 
wego. Jaikiaikolllwiielk diaillsiza zwłoika w realizowaniu tych bez­
sprzecznie ważnych postauliatiów groizi poważnym wstrząsom 
naszego caiłego życia gospodiainozego.

Tannów. J ó z e f  Heuman.

SPRAWY PODATKOWE.

Ważne orzeczenia Najwyższego Trybunału
Administracyjnego w sprawie podatku obrotowego.

A-nt 7 ustawy o podiatkiui przemysłowym pirzyzinajc 
w  ustępie b) ulgową stawkę w wyisofoośct pó prooemit 
od obrotów, dokonanych artykułem pierwszej potinzę- 
by przeiz prtzediśiębioratiwa handlowi© przy sprzedaży 
hurtowej, — a w  ustępie c) ulgową sitawtkę w  wysoko­
ści 1 procenut od obrotów przedsiębiorstw. prowadzą­
cych detaliezmą Iiub dlroibną sipnzedaż airtylkiułów spoży­
wczych pierwszej potrzeby.

Odnośnie do tego> ogłosiło Min. Skarbu w swoim 
urzędowym diziiemniikiu cukióilinilk1 z 29 marca 1927, Nr. 190 
pouczenie, że uilgi powyższe' mają być stosowane tylko 
wtedy, jeżeli sprzedaje slię towary w  tej samej formie, 
w  jakiej zostały nabyte. Natomiast jeżeli no przykład 
ktoś skupuje ziboże i oddaje je do własnego lub też cu­
dzego młyna do przemiału, a następnie wyprodukowa­
ną w ten siposóib mąkę sprzedaje w swym zakładzie 
handlowymi), — również jeżeli drzewo, nabyte w  Iesie. 
zostaje' oddane do cudzego tartaku na przetarcie, a na­
stępnie przetarty materjiał sprzedany, to sprzedaże 
taikiie podlegają 2 proc- stawce podatkowej, a jak w  pie- 
wszyim, taik i w drugim wypadku mie może mieć zasto­
sowania. przepis art. 7 liit. b) wzigllędniie e) ustawy, cho­
ciażby dokouyw.ujący transakcji posiadał świadectwo 
dla przedsiębiorstw handlowych.

Zgodnie z tern pouczeniem zapadła decyzja Komisji 
odwoławczej przy Izlbie skarbowej we Lwowie —  
w sprawie A. W., kupca zbożem i mąką.

■Na skargę, wniesioną przez podatnika, uchylił Naj­

BIURO REWIZYJNE d l a  KSIĘGOWOŚCI 
i RACHUNKOW OŚCI HANDLOW EJ

JÓZEFA MULLERA
zaprzysiężonego tłumacza języków obcych,

rewizora ksiąg i znawcy sądowego dla spraw buchalteryjnych

Tarnów, ul. Szpitalna 18, II. p.
wykonuje swoją działalność w następujących gałęziach:

Organizacja księgowości kupieckiej, fabrycznej, 
bankowej, spółdzielczej i rolnej, wszelkich sy­
stemów, przy uwzględnieniu najnowszych 
przepisów podatkowych.

Założenie księgi bilanse, likwidacje, rzeczoznawstwo, 
kontrola księgowości oraz obliczeń itp.

Regulowanie zaniedbanej księgowości.
Sprawdzanie bilansów Spółek Akcyjnych w myśl 

dotyczącej ustawy.
P O R A D Y  F A C H O W E  I I NSTRUKCJE.

nawieit 36% w (stosunku rocznym! Gi- bankierzy, z\$czaijimie 
eskoniterałmii ,zwadi|, uprawiający swój zawód przeważnie 
przeiz pośredników, starają siię zachować swoiją anonimo­
wość, podając nawet 'pod fikcyjmami nazwiskami bankom lab 
spółdzielniom -diyisikomitiowiainy miait enjial da iJiikasa'.

P-rawdą j-eist, że- cii eslkiomiteinzy pomoisizą przy swoich tinanis- 
alkcjach dość diuiże ryzylkioi, gdyiż najczęściie) nie zinaiją sitio- 
sm.nków mająitikowych alkceptainltów, nieraz w lodlleigliydi miiieij- 
sicowośdiadi siię zmaijdluóący-ch, a wiłiaścidiol ryimesy, zinmisizo- 
uy ją zbyć ona czarno) g,iiełidiziiie, nie zawsze daje be.zwzględną 
gwarna maję wyikmpina irymesy w razite ni-ewypł aaaillnościi alk- 
oeptiamta, — aiie czyiż zaraibia kaiipi.ee tyie inia swoita towarze^ 
aiby przy oibocincij wiailloe konlkiiKreinicyijmej był w sitainiie zaipła- 
olć talk hoirirendailirią isitioipę piroieentiawą ?
• Nile maiieży laifcoila pirizyipiuisizaziać, że malterjiatł widktsilowy, kitó— 
ry dyisikiomit riliiczny pirzyijimaje, jesit na oigół słaby. Trialita sdię 
•i p̂ ierwiszoirzędiny maitierjaił, — w odniesiiienioi, do żyrantów, 
— matjąciy jiedoalkoiwoż Mądi, Wtióry sltał się n tnais ailieisitieitiy 
-ziwyczajiowyimi, że płaitiność jiesit diakikio- wysannii/ętą. Doibirize 
sytnoiwane fiirimy, isizczegódnnile pirzemy siłowe, diają weikislle 
swio-iich odlbioinców, alibo ;za riohaoiiznę, aillbo siwoiim dostiawi­
com,, nie mogącym jiediiiaikioiwoiż czelkać aiż do terminu płat­
ności iyicli welkisllii i zinmiisizoinyim z tego powodru sizulkać dysi-*
kontiu uiliiiczineigo.

Najibardzi-e) u mas ożyiwlionyimi rudheim w dysikouaie uiliiciz- 
nym „cieszą srię“ Łódiź J Warsizawa, a przecięitmiie w tyich 
mie jisioawłościach poibierana sitopa iprocemtowia wyżsiza )eisî  
niż w iininych n asizych m.iaisitiach prowiirnojoimaHiny ch.

Parzy tern wicaJie niie poci esizaijąoem zjawiiisikû  goisipodancizem 
mie hraik ntelldłedly -i koimiiczuych syituiacyi), ttujawiiiąjących siię 
sizc-zególinie w miastach prowimicljioiniailtnyclh w żywyim konltia- 
kicie z powiyż wymiieniiioineatiiii idiwoima imiiaisitattni stojących, 
gdzie eslkomteirzy limb ich pośrednicy puikają zainaz ramioi dlo 
drrzwi polk.oóów hoteliowyicih z zrapytainiiemi, czy gość mie ma 
iwelksili „do sprzedamliia“ . N-ierzaidlkio traimsiaikcja sprzed aiżma 
na stippuijle bez żyra sprzediaijiąceigo, co umotywowaniem jesit 
z jednej stmoiny temi, że naijazęściei kiuipuiiąay nie zna ii tialk 
sitłoisunków majątkowych olbcego miui sipirziedaiją-cego, a. z dir/iii- 
giiej s/tromy wyżsizą sitiawlkię ipinocenitioiwą, przeiz siprzedaiącego 
przyznaaią, celom zwioillmieniia s:ię od -obliiiga weksil-owie-gc.

Oczywiście, że z grantu myinem byłoiby przypuisizczieiniie, 
fakoby ci „bainlk/iieirzy“ poik/ątiniii by iii przyczyną wygórowiauej



wyższy Trybunał Administracyjny'zgoidnie z wywoda­
mi zastępcy skarżącego wyrokiem z dnia 23 kwietnia 
1929, Z- rej. 4364/27 decyzję Komisji odw-oławczoj, jako 
sprzeczną z ustawą ii wypowiedział zasadę, że powyż­
sze ulgi podatkowe przysługują przedslębionstwom 
handlowym dla obrotów, określonych w airt. 7 lift- b) 
wizgilęcDnie c) ustawy1, choćby sprzedaż niei nastąpiła w  
tej samej formiie, w jakiej towatr nabyto, ii jakkolwiek 
w danym wypadku przedmiotem sprzedaży była mą­
ka, którą podatnik dał wyprodukować w  cudzym mły­
nie- ze> ziboża przez siebie nabytego*.

To- orzeczenie' jest tpierwszem w tej kwestji wyda- 
nem i będzie miało zasadnicze znaczenie dla interpre­
tacji ustawy pnzeiz władze skarbowe.

k ierow/n iko wl Miiniister sitwa Ska rbu, Matuszewsikiemm. 
cały szereg ważnych w obecnej chwili zagadnień w 
związku z przesileniem gospoda razem.

-o-

-o-

Interwencja posła Wiślickiego w Min. Skarbu*• , . . . tr ■y * * ę • * f f • » '**, - •

Dnia 11 b. m. poseł Wiślicki przedstawił obecnemu

Zwolnienie wywozu żyta od podatku obrotowego.
Ministerstwo Skarbu okólnikiem Nr. 271 L. D. V. 

3610/4/29 z dmia 4 maja 1929 zawiesiło pobór podatku 
ob rotowego, przypadającego od tr ansafocji w ywozn 
żvta, dokonanych w okresie od 1 maja do 1 sierpnia 
1929 r. . * , . ;

 o*------

1 % dla hurtowników mięsa.

Okólnikiem z dnia 5 marca 1929 L. P- V. 2661/29 za­
rządziło MinilsiteirstwO' Skarbu stosowanie do* przedsię­
biorstw ,,detajlliczmey sprzedaży mięsa" 1% stawki , po- 
d a tiku pirzem ysło wego.

Czy sam patos wystarczy?
Wbrew zarządzeniom ministerialnym —  horendalny wzrost wymiarów podatku obrotowego.

Dobrze siię stałoi, że obecnie nie ukrywa się pod kor­
cem, że życie gospodarcze) u nas przeżywa fazę kry­
zysu . Obojętne: prżytem, jest, że niektórzy nazywają 
obecne przesilenie tylko recesją". — Faktem, jest, że 
są sfery ogarnięte rozpaczą, bez nadziel na lcplsze ju­
tro. Do tych ostatnich zaliczamy szerokie masy, żyjące 
z haiiidfl/n, oraiz maisy bezrobotnych, luib pracujących we 
fabrykach, zmniejszających czas pracy. ; ' / 

Nadewsizyisitko w&iżnern jest. skonstatowanie faktu, 
że ludność miejska opłaca, prócz bardzo: wysokich da­
nin państwowych, niefstosiunlkowo - wysokie daniny na 
rzecz komun, które gniotą ludność miejską daleko wię­
cej, jak podatki na rzecz państwa. — Podatnik miejski*, 
przeciążony podatkami), przestaje być normalnym kon­
sumentem. Zrozumieć dlatego- można, dlaczego tak ni­
kła u nas koiiisuimcja, nie wizrasta, a jeżeli wzrasta, to 
tylko na krótki czasokres, powodując tak częste kry­
zysy zbytu, jako konsekwencje braku środków obroto­
wych i braku dochodów normalnych. . 1 

Cały szereg produktów krajowych jest u nas droż­
szy, jak analogiczny produkt na: rynku zagranicznym.
Nasz konsument opłacać mtusi ma rzecz karteli lub silnie. .

zorganizowanego przemysłu, chronionego* barjerą cel-. * *

ną, horeindialiny haracz w  formie wysokich cen za to­
wary. * >

Drogi towar i nikłe-zarobki, wysokie daniny i cię­
żary społeczne, oto błędne koło 'naszej gospodarki, do 
której wepchnęli nas meoekonomiści o zupełnie błędnej 
orientacji go^spodarezej.'

Nie można przekonać tych nielicznych zresztą, ale 
zato wyjątkową opimyią pierwszorzędnych mężów stanu 
w oczach obecnego; Rządn się cieszących t. zw. etaty- 
stów, Dla nich płacimy za mato podatków. Źródło po­
datku obroitowego nie jest należycie wyczerpane. —  
Aparat rządbwo>~fiskahiy pracuje wedle tych wskazó­
wek. Dzieje się to od kt, bo już od roku 1925, db któ­
r e j  to* czasu mieliśmy stale deficytową gospodarkę 
fiskalino-biudżetową i od reku 1926 ambicje Min Skarbu 
nie idą tylko po linji równowagi budżeotwej, aJe ich 
dążeniem jest uzyskanie stałych nadwyżek.

Nadwyżki*, osiągane przy budżetach w ostatnich 3-cli 
* latach, przekroczyły możliwość finansową 'podatni­
ków. Manny wielkie zasoby Skarbowe, zato* drogi fcre- 

(dyt i coraz to większy brak obro/to wego* kapitału. —  
W  miełsce prywatnego- zasobnego* przedsiębiorcy rna- 

. my bogate w  kapitały banki rządowe1, pełne kasy skar- 
lx>we, wiele przedsiębiorstw państwowych, zato masę 

. zbiedzomych kupców i przemysłowców. • t

Słabo ufiundbwane gospodarstwa- poszc zególiiych 
placówek w handitu i przemyśle, od wybuchu wojny 

. pirzechodlzą stale kataklizmy niepowodzeń. — Nie udało 
, się dotychczas przekonać sfer rządzących, iż kierują siię 
fatailnyim, nieprzemyślanym, nieżyciowym programem 
gospodarczym. Nie powiodło się kilku ministrom -skar­
bu, poszli- więc w  odstawkę, ale biurokracja w Min. 

. Skarbu fatalnie dalej wedle raz powziętej doktryny u- 
rizędluje. —  Co jakiś czas uspakaja się znękanych i zni­
szczonych podatników komunikatami prasowymi, że 
wyjedzie z Warszawy na inspekcję wysoki dygnitarz, 
że naprawi krzywdę tego luib tamtego- sadysty podat­
kowego.

Faktem niezaprzeczonym jest, że ulg nigdy się nie 
widizi, wzrastają natomiast wymiary, wzrastały do nie­
dawna stale wpływy skarbowe i niezapinzeczomem jest 
już, że wzrasta nędza, rozpacz i jesteśmy świadkami, 
jak inercja wkrada się w  szerokie warstwy producen­
tów i handlujących.

Pięknym patosem stwierdzają ostatnio ministrowie, 
że- są dalecy od popierania etatystów. Stwierdził osta­
tnio b- minister skarbu, Czechowicz, że nie wydał za­
rządzeń dla podwyższania wymiarów podatku prze­
mysłowego za rok 1928. Ponownie ogłoszono okólnik, 
nakazujący władzom wymiarowym, by przed podwy­
żką wy/mianu gruntownie się zaznajomili z położeniem 
podatnika, a konsekwencją tego wszystkiego jest, że 
jak Polska wielka, z całego kraju dochodzą wiadomo­
ści o skrajnej rozpaczy, która obecnie trapi kupców 
skutkiem podwyższonych wymiarów. — Załamuje się 
handel skutkiem niebywałego przesileaua, żadnej ulgi



Min- Skarbu obecnie mie stosiuije, nawet fcaikieji, którą 
można było od Grabskiego uzyskać.

Skoro to wsizy»sttlkO' jetsit tak bezspornej n, to> izroziu- 
mierny syitiuacgię podatników. Pozbawia sii/ę ich oisitait- 
niego grosiza, a w obecneij chwili odbija siię to fatalnie 
na całym handlu i przemyśle. — Dzłeije się to w chwili, 
gdy w bankach państwowych i, kasach skarbowych 
znajdują się-olbrzymie zasoby pieniężne, a nawet da- 
leiko idące ulgi nie spowodowałyby zaohwiiania rów­
nowagi' budżetowej. Stworzonoby natomiast atmosferę 
nieco- pogodniejszą;, co* w  konsekwencji oddziałać by 
też musiało na wpływy 'skarbowe-

Jeżeli sejmowładiztwo było nieszczęściem, to< bez­

sprzecznie bezkrytyczni© wiłoidarstwo1 etatystów nie jest 
mmiejiszem ziłem- — Mieliśmy nadzieję, że obecne nządy 
nlie dopuszczą do prizeświaidozenia społeczeństwa, iż 
rządy te idą po lin® polityki etatystycznej. Nie uchodzi, 
by kilku wysokich dygnitarzy teroryzowak> handel 
w celiu jego -pozbyciu się. Nie wypróbowani takiego 
eksperymentu na Zachodzie. — Próba w Rosji Sowie­
ckiej również nie wypadła tak szczęśliwie, byśmy ją 
na śleipto u siebie naśladowali.

Zubożenie miast i ich ruinę już widzimy. Nikt nas nie 
zapewni', że to przyczyni się do rozwoju potężnego 
silnie zicementowanegO' państwa, do którego wsizyscy 
jako dzieci tej ziemii dążymy i< gorąco pragniemy.

Dziwna koniunktura etatyzmu.
Znamiennem jest dla naszej polityki gospodarczej, że 

nie mamy od lat żadnego programu, że się lawiruje, 
że nawet to lawirowanie oddano w ręce biurokracji, zu­
pełnie nie przygotowanej, która musi zawieść. W  roku 
bieżącym zawiodła na całej linji polityka gospodarowa­
nia zbożem. Jeden urzędnik p. Szwalbe tak pięknłe 
umiał przekonać rządowe sfery, że tani chleb zagwa­
rantuje stałość płac roboczycji, a temsamem stałość cen 
produktów przemysłowych, co w konsekwencji uchroni 
przed załamaniem się konjunktury — że aprobowano 
jego sposób gospodarowania.

Mamy faktycznie za żyto najniższe ceny w świecie,t ■

a mimo prób eksportu kilku tysięcy wagonów żyta, bez 
opłat wywozowych, ten eksport się nie udał. Bo prze­
cież kilka uprzywilejowanych „Spółdzielni" rolniczych 
bez doświadczenia, nawet tak popieranych, nie podo­
łało temu, czemu normalnie fachowy kupiec podoła. 
Wykluczono kupca i jeszcze raz zostało udowodnione, 
że etatyzm nie musi się udać.

Otóż niskie, ceny za żyto w roku bieżącym uniemo­
żliwiły małorolnym zakupowanie artykułów przemysło­
wych, i to przyczyniło się w niemałej mierze do prze­
żywanego przez nas ciężkiego przesilenia gospodar­
czego.

Zarządzenia p. Szwalbego nie ograniczyły się do sa­
mego żyta i taniego chleba. Przecież jeszcze istnieje 
pszenica, i tu można sobie urządzić eksperymenta. Zbio­
ry pszenicy były gatunkowo dobre, atoli ilościowo dało 
się przewidzieć, że musimy przywieźć około 20.000 wa­
gonów. Kilka tysięcy wagonów pszenicy przywieziono*

wprawdzie tuż po żniwach, celem uratowania bilansu 
handlowego nastąpiło nagłe, wprowadzenie cła ochron­
nego na pszenicę w wysokości 11.50 zł. za 100 kg. (plus 
opłata manipulacyjna 10 procent, czyli razem za 100 kg. 
pszenicy 12.65 złotych!)

Między cenami światowemi na pszenicę a cenami 
pszenicy na naszych rynkach mamy obecnie różnicę do­
chodzącą do 12 zł., czyli o całą różnicę cła. Zachodzi 
zatem pytanie, kogo się chroni tą wysoką barjerą celną 
ha pszenicę, czy konsumenta miejskiego, który płaci 
od 5 miesięcy o 20 gr. za każdy kilogram mąki więcej, 
jakby płacił, gdyby ochrony celnej nie było,, czy też 
popiera się kosztem konsumentów miejskich —  produ­
centów rolnych, produkujących pszenicę. Jest nieza­
przeczonym faktem, że nasz małorolny już od miesięcy

pszenicy nie ma. Bogaty obszarnik, spekulujący, może 
posiada jeszcze drobne zapasy pszenicy, ale to jeszcze 
nie usprawiedliwia, by rząd ludność miast, wyniszczoną 
olbrzymimi podatkami pozwolił eksploatować przez kil­
kuset obszarników, którzy magazynują pszenicę.

Jeżeli jest ono programem rolników, by ceny pro­
duktów rolnych u nas doprowadzić do cen światowych, 
to obecna cena pszenicy krajowej nietylko dorównuje 
cenom rynków światowych, ale je przewyższa o 30 
procent. Nie słyszano dotychczas, by sfery rolnicze 
upierały się o tak horendalną ochronę celną. Zdaje się, 
że nie jedynie względy ochrony naszego bilansu han­
dlowego przemawiają za tym niebywałym protekcjo- 
nalizmem. I tak wpiszemy wyzysk ludności miejskiej 
na korzyść spekulacji spółdzielni spożywczej „Społem“. 
O tern niżej.

Na naszym rynku coraz rzadziej spotykamy się 
z ofertami pszenicy — bo jej już niema, hksperymen- 
towano dalej z negatywnym wynikiem. Spółdzielniom 
spożywców udzielił rząd kontyngent na bezcłowy przy­
wóz pszenicy. Rządowe banki udzielały kredytu. Przy­
wieziono z Węgier sporo pszenicy do kraju — a tem­
samem już nie uratowano bilansu handlowego —  lecz 
transakcja ta nie była bardzo korzystną, bo zapłacono 
za pszenicę węgierską o 20 procent więcej jak ona no­
towaną jest obecnie, a magazynuje się nadal tę pszenicę 
w młynach i młynarzom oferuje się obecnie tę pszenicę 
po cenach pszenicy krajowej, czyli o 30 procent więcej 
aniżeliby kosztowała pszenica obecnie importowana. 
Mamy zatem na całej łinji bankructwo polityki, zbożo­
wej. Spółdzielnie spożywców stają się spekulantami: 
pszenicą źle spekulowali, bo drogo ją zakupili. Bilansu 
handlowego nie poprawiono, cła rząd nie pobierał, za 
kredyt rządowe banki prawdopodobnie procentu nie otrzy 
mują. Podatku obrotowego od przywozu i handlu pszeni­
cą spółdzielnie spożywców nie zapłacą. Młynarzom muszą 
Spółdzielnie udzielić kredytu wekslowego przy nabyciu 
pszenicy, gdyż inaczej młynarze nie byliby w stanie 
nabyć zagranicznej pszenicy. Przecież nie bezcelowo 
rządzą sławni fachowcy zbożowi, lecz po to, by nie 
zaoszczędzić młynarzy. Dziś już nietylko handlarze 
zbożem są.zrujnowani, lecz przyszła kolej i na młyna­
rzy i tu już nie jest wesoło i tu już niema kapitału obro­
towego, na naszych młynarzy żerują już zagraniczni ka­
pitaliści.



Związek Spółdzleiliuli spożywców „Społem44 jest dziś 
prócz rządu, naj/szczę ś li wszy (i 11 spekulain tein zbożem. 
W  tej chwii posiada Związek zamagazy nowanych 
przeszło 3.000 wagonów żyta, przy cenie zakupu do 
Zł. 40, — a obecnie notowane jeist żyto* w Poznaniu 
do Zł. 29. — Tę różnicę w cenie, — prócz kosztów pro­
centów za pożyczone przeiz Bainlki rządowe pieniądze 
osiągnięte z podatków) i mainika wagowego,, straci 
Zwiiązek SpółdZielmi „Społem?*'. Prawdopodobnie stracą 
podatnicy^ boi etaityśoi nie pozwolą, by ich twór tak 
marnie skończył. Pszenicy zagranicznej posiada w ma­
gazynach młynarskich „Spoiłem44 obecnie 600 do? 800 
wagonów, przy cenie zakupu Zł. 52. Pszenica ta;, wsku­
tek niepospolitej fachowości zarządu „Społem44, oczy­
wiście nie bardizo odpowiada normalnym dostawom. 
W  chwii obecnej nie grozi Spółdzielni „Spotem44 strata, 
i to dlatego;, że rządowe czynniki utrzymywać będą 
wysokie cło (Zł. 12460 za 100 kg.) na pszenicę zagrani­
czną, — dopóki „Społem44 nie sprzeda swej, — na spe­
kulację żarn aga zy nowaneij —  pszenicy.

Rezerwy rządowe wynosizą chwilowo* 9.000 wago­
nów żyita, zakupione przez Bank Rolny i* magazynowa* 
ne w elewatorach młynów prywatnych. Wielkie mia­
sta dysponują chwilowo- zmaiazneimii rezerwami żyta, —  
też przeiz Bamik Rolny finansowane.

Różnice1 w cenach zakupu i cenach rynkowych w o- 
becnej chwii są bardzo znaczne.

Cały ten piliam z rezerwami i elewatorami, to- nie jest 
wyłącznie wynalaizikieim p. Szwalłbego-. Celem planu 
było- wyeliminowanie handlu zbożowego. Kopiowano- 
różne pllany monopoHaicydine, które się ujawniają w  
Niemczech* a którym patronuje „Sciheueir—Koinizern44, 
przy stałem poparciu pp. Sdhiele, Hermes^ Fehn i Bram- 
desa, jatko reprezentantów kryzysem agrarnym dor 
tkniętych małorolnych.

U nas tyliko pogłębiono- kryzys agrarny, przy wysił­
ku kapitału Banku Rolnego i  pirzy niebywałym wyzy­
sku konsumentów miejskich, wskutek cła ochronnego 
ma pszenicę.

Tymczasowo- na rynku krajowym panuje chaos. Nie 
orjentuje się młynarz, nie orjentuje się handlarz mąką, 
ani handlarz zboża, — co czynić. Spadła cena żyta od 
nowych zbiorów ze Zł. 42 do Zł. 29 i ma obecnie ten­
dencję chwiejną, raczej nawet jeszcze zniżkową. Cena 
Zł 29 za żyto jest katastrofalną dlta małorolnych. W  ca­
łym święcie między -ceną żyta a pszenicy jest obecnie 
tytko różnica 10%, a u nas cema żyta wynosi Zł. 29, —  
zaś pszenicy Zł. 51, —  czyli różnica stanowi 70%.

Jesteśmy ciekawi, czy rząd zdaje sobie sprawę1, że 
etatyzacja w  obrocie zbożem spowodowała w  roku 
bieżącym straszliwą klęskę, że rządowe poparcie spo­
wodowało' Spółdzielnie do spekulacji*, 'na której pono­
szą olbrzymie szkody. A kto te szkody będzie płacił?

Ceny pszenicy 10 maja 1929:

Budapeszt 25460 peinigó w złotych 414—
Wiedeń 36‘50 szylingów „ 45470
Hamburg 1 1465 guldenów „ 41‘70
Berlin 22*20 marek 
Chicago 10,1 i- pół dolara 
Kraków V

,,

,1

Generalna reprezentacja i skład na Polską

B E R N A R D  R A T Z ,  K R A K Ó W
C Z A R N O W I E J S K A  7 0 .  T E L .  4 2 5 6 .

■—

46*84
36*85
51‘—

Nowe ulgi celne
obowiązywać będą na: rurki szklane, dwutlenek boru, 
kwas azotowy, drut srebrny specjalny, walce utwar­
dzone, formy stalowe, dnuit stalowy hartowany, płatki 
aluminowe, tektura satynowana gładzona, wykonana z 
masy drzewnej gotowanej lub nie gotowanej, nie zawie­
rającej szmat ani innych domieszek, fibra wulkanizo­
wana, papier do wyrobu papieru światłoczułego, przę­
dza z włókiem ramj-i w kłębkach, tkanina bawełniana 
do wyrobu oipon samochodówych, tkanina bawełniana 
do wyrobu wellwetów ciętych.

 o------
Nowe zniżki celne obowiązywać będą z chwilą raty­

fikacji ostatnio ułożonego nowego traktatu z Francją 
z 24 kwietnia b. r. Nowa umowa obejmuje zniżkę na 30 
pozycyj taryfy celnej:

Nowalie francuskie, wamilja, fosfatyna, .pektyna, ko­
niaki, a-romamjak, woisk pszczelny, galalit, izolatory 
szklane, niektóre związki chemiczne, wanilinę, młynki 
do kawy, papier listowy, tapety, knoty do lamp, taśmy 
do maszyn do pisania, plusz zielony (dla przemysłu), 
wstążki, koronki, kapelusze słomkowe i kilka innych 
jeszcze pozycyj.

 o  • v
* \ •

Polski wywóz do Francji/ uzyskał cały szereg zniżek 
cła w wozowego dla mięsa, k,iełbasyv tkanin bawełnia­
nych i jutowych, parafiny, foruierów i dykt, płatków 
ziemniaczanych, bezcłowy przywóz mięsa do fabryk 
francuskich na konserwy i reeksportu. 'Nowe przepisy 
uzgódiniomo dila ipnzywoiz-u do Polski win i koniaków 
do butelkowania w Polsce*. Ustalono kontyngent na 
przywóz do- Fframcji polskich wódek i likierów 4500 
hektolitrów i- na wywóz z Francji 15.000 ton starego* 
żelastwa.
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ZACHWYCI WSZYSTKICH 
NOWEMI WYTWORNEMI 

OKAZAMI

„PEPEGE"

BUTY GUMOWE
damskie, zamknięcie „Patent", czarne, 
szare, beise.

ŚNIEGOWCE
wierzch z materiału w najmodniejszych 
kolorach fantazyjnych.

ŚNIEGOWCE
całkowicie gumowe, czarne, szare, beige,

CENY NAJNIŻSZE — 
JAKOŚĆ 

PIERWSZORZĘDNA.
Nowa bogatę kolekcję wkrótce przedłożą 

p. p. Odbiorcom nasi przedstawiciele.

Polski Przemysł Gumowy T. A. w Grudziądzu.

%

Oddziały handlowe i przedstawicielstwa:

Warszawa Łódź Kraków Lwów.
Leszno 15 Narutowicza 32 Sw. Jana 6 Kazimierzowska 33

Poznań Wilno Białystok
Wielka 20 Niemiecka 22 Sienkiewicza 12

Grodno Baranowicze Gdańsk
Bonifraterska 7 Ułańska 10 Sandgrube 27 a



Doniosła manifestacja kupiectwa tarnowskiego przeciw pod­
wyżce czynszów i przeciążeniu podatkowemu.

W  niedzielę dnia 28 kwietnia odbył się w Tarnowie 
w tutejszej sali Sokoła I. ogólny wiec kupiectwa tar­
nowskiego bez różnicy wyznania jako poważna mani­
festacja przeciw zamierzonej przez rząd podwyżce 
czynszów i przeciążeniu podatkowemu. . '

Wiec ten odbył się z inicjatywy obu organizacyj ku­
pieckich na tutejszym terenie, t. j. Stowarzyszenia Kup­
ców i tutejszego Oddziału Krakowskiej Kongregacji Ku­
pieckiej i był doniosłym wyrazem zgodnej i harmonij­
nej współpracy obu odłamów tutejszego kupiectwa i dą­
żności do stworzenia jednolitego i zwartego frontu 
w obronie swoich najżywotniejszych interesów. .

Manifestacja była potężną tak jakością* jak i ilością 
uczestników, oraz godnym i spokojnym przebiegiem 
obrad.

Wielka sala Sokoła była po brzegi przepełnioną. Wiec 
zagaił prezes Kongregacji p. Karol Nowak, witając w 
krótkiem i treściwem przemówieniu obecnych i wskazu­
jąc na cel dzisiejszego zebrania.

Po wybraniu prezydjum w osobach p. r. Nowaka 
i prezesa Stow. Kupców p. Heumana oraz sekretarzy 
p. Wilczyńskiego i p. Dawida Seidena, zabrał głos za­
proszony w tym celu podstarszy Krakowskiej Kongre­
gacji Kupieckiej p. r. Stan. Porębski, który w blisko go- 
dzinnem, dużą elokwencją i gruntowną znajomością te­

matu, wyszczególniającem się przemówieniu refero­
wał, nieszczęsny rządowy projekt podwyżki czynszu.

Referent podał projekt druzgocącej krytyce i wykazał 
dowodnie, że realizacja tegoż pociągnąć musi koniecz­
nie za sobą wstrząs naszego życia gospodarczego, a w 
pierwszym rzędzie ruinę egzystencji sfer kupieckich.

Drugi referent p. Heuman omówił również poroniony 
rządowy projekt budowlany, następnie konieczność re­
formy podatkowej, w szczególności podatku obrotowe­
go, tego fatalnego spadku czasów inflacyjnych, oraz roz 
paczliwe położenie naszego kupiectwa.

Aby głos nasz —* kończy referent swoje przemówie­
nie — nie przebrzmiał bez echa, aby nie był głosem wo­
łającego na puszczy, potrzeba wspólnego zbiorowego 
wysiłku, zwartego obronnego frontu całego kupiectwa 
w Polsce, bez różnicy wyznania i narodowości, gdyż 
łączy nas nietylko wspólna dola i niedola, nietylko 
wspólna przeszłość historyczna, ale wspólna wdzięcz­
ność i miłość do tego pięknego kraju, który od wieków 
zamieszkujemy.

Burzą oklasków nagrodzili zebrani pzemówienia obu 
referentów i przyjęli jednogłośnie przedłożone rezolucje 
do przesłania władzom centralnym.

Imponująca manifestacja kupiectwa tutejszego wy­
warła w naszem mieście silne wrażenie.

( ,Vit. ,vl' 4 I* . * > * "'**.■ a -Jt \ — •» -«*»■ ■— »««• »•  ̂ i i ,.
•V *«V

Przed radykalnemi zmianami w polityce gospodarczej.
Moment “ domosfii:

Ostatnie sprawozdanie doradcy finansowego De- 
vey‘a, który w  skrótach ogłoszony został kulika dnii te- 
mm, je sit wynikiem zmian radykalnych w polityce go­
spodarczej1, zapowiadających się obecnie.

Rząd wycofuje z Sejmu ciztery projekty podatkowe, 
wniesione w jesienli 1928 r., co do- których Seiiirn me po­
wziął decyzji z powodiu braku większości

Ogłoszone ostatnio* w  prasie artykuły: Co zdziałał
'Parker i Gilbert i co ,p. Devey? — wywołały nareszcie 
ten efekt, że optymistyczne dotychczas sprawozdania 
P. Devey‘a ustały, i ostatnio ogłoszone sprawozdanie 
inż opiera się na faktycznych przesłankach w  życiu 
gospoda razem.

W  Ministerstwie Skarbu omawia się na specjalnych 
naradach międzywydziałowych projekt noweli do u- 
stawy o ix)diatkm od obrotu1. ’ Właściwie "nie; będzie to 
nowela, tylko zupełnie nowa ustawa, która zastąpi 
obecnie obowiązującą. Główne wytyczne nowego pro­
jektu dążą przede wis zystikiem w kierunku skodyfiko- 
wamia wszystkich zarządzeń, dotychczas wydanych, a 
często' sprzecznych z ustawą, wskutek wadliwości tej 
ustawy.

Ponadto projektuje się wprowadzenie ryczałtu dla 
przedisiębiorsit w  drobnych, oraz obnfifżenie stawki po­
datku,, szczególnie na artykuły pierwszej potrzeby, —  
przyczem kategorja tych artykułów zostanie znacznie 
rozszerzona!, a definicja tego* pojęcia będzie rozciągnię­
ta również na manufakturę, na skdrę, odzież i t. p*

Specjalne znaczenie będzie miało możliwe zniesienie 
Komisyj szacunkowych, a natomiast rozszerzenie kom­
petencji Komisyj odwoławczych. Również ostatecznie 
unormowana będzie kwesttja art. 98 obecnej u-s ta wy, 
która to kwesitja siwego* czasu doprowadziła do różnicy 
zdań pomiędzy Ministerstwem Skarbu, a Ministerstwem 
Sprawiedliwo śc f.

Prawdopodobnie* zniesiony zostanie podatek obroto­
wy od operacyj, dyskontowych w bankach.

Z ostatniego raportu p. Devey’a
Dfugi państwowe wynoszą obecnie 460 niiiljonów do­

larów, czyli około 11 dolarów na głowę mieszkańca; 
z tego 250 mili jonów było zaciągniętych bezpośrednio 
po wojnie na wyżywienie ludności. System podatkowy 
taik prędko rozbudowany nie jest izadawalmiający, gdyż 
niektóre grupy ludności pomoiszą nadmierną część cię­
żaru podatkowego'.

Istnieje sugestja, że jeżeli: rząd ograniczy siwe inwe­
stycje, to spowoduje* wzrost bezrobocia. Zachodziłoby 
to istotnie, gdyby ire zmniejszenie podatków. — We
wszystkich* państwach jednak stwierdzono, że zimniej-• *  ̂ « , ,

szemie podatków tak dalece podnieca przemysł i ini­
cjatywę prywatną,, iż bezrobocie skutkiem takiego sta­
niu rzeczy szybko* spada. Dlatego p. Devey wypowia­
da siię za reformą obecnego*, systemu podatkowego. 
Reforma systemu podatkowego bowiem odznacza się 
pobudzeniem wzrostu instytucyj i zarobków prywat-*



•nych i pozwala produlkictfi krajowej1 ma zaopatrzenie się obrotowych powoduje obniżenie stopy procemitowej, 
w konieczne kapitały obrotowe. Wzrost zaś kapitałów wyższe płace i więkisiZŁ\ siłę nabywczą-

i

Jakie pociąga skutki dostemplowanie blankietu wekslowego?
Hiiriioiwiiiifk sikiór w*e' Lwiowlle, <p. R>, n-awiiąizaiitąc komit-akt 

h a rudawy z firmą G., doręczy! jej na zapewnilenic niabytego 
towaru bilianikiiiot wekslowy, piodip.iis.any- przez slabie i* żoinę, 
z optóią sittemplioiwą na 18 zfl. Akcetplt nlie zawiiieirail kiwioity w c-  
kislowieii. Firma G. dasiiawozyta p. R. sikiór na łączną kwotę
1.698 dfoil. 6 -  ot. am., a gdy p. R. sauny tej nie zapłacił, do- 
silemplowała hilamlkicit wielkislliotwy od 12 i 16 ził., wypeln.iifa go 
na 1.698 dioil, 61 clt. am. i zaskarżyła przeciw oiboijgui wiysitaw- 
com.

Paina R. aiiziniała swój oibioiwilązclk jeidynile do zapłlaity 6.000 zł.-, 
piowoibiijąc siię na to, że w  chwili podpisania przez nią blan­
kietu wek'Siłowego, wieikiseil, jalkio zaopatrzony opłatą stemiplo- 
wą tyiliko na 18 ził. jicdlyniie na kwotę 6.000 ził,, mógł być w y­
stawiany i uważając dostomplowanie go. i wyip-ełiniemie n-a 
kwotę wyższą za rzecz ułedopiiisizic żalną.

Sądiy wszyisitikiicb 3-oh iinisitancyj utrzymały wekslowy ma- 
kaz .zapiały także przeciw panii R., co dio całej zaskarżonej 
suinry w mocy, a to Sąd Najwyższy, z następfuijąicyah powo- 
dlów:

Zarziuit, iialkioby usitaflanri© Sądni apelacyjnego, iż sika rżąca 
w cli wilii wiręcizemia sporueigio wclMu* buichailitierowłi, swcigo 
męża, nile wniedżiiiala, iż weksel tien jest kauicyjiny;,' były- sprze­
czne z alkilami), nas© ieisit trafmy, gdyż usitialenie tio wynika z 
zeznań poizwaucl, tiudlziieź rzeczonego b/wohiailteira. Pioizałiem 
za.rzuit ten nie dotyczy puinlkrtu dla sprawy liisttotincgo. Dla oce­
ny bowiem zabnesu -uprawnień wierzyciela w ekslowegoziod­
dam cigo niw blankietu wekslowego, w całościi nliewypeiłniianie-

go, nie jesit miarodajnia olkoliiczimość, jaik stobie wysitawica w e­
kslu swe zobowiązania wekisilloiwc prizedisitawia, lecz wioila 
sitlron1, wyrażona przy odldiainiiiu welkislia oo. do jego wypełnie­
nia . Poniieiważ, —  jak to usitiaiomo w  wyrakach sądów niż­
szy oh, —  mąż pozwanej wiręeizy! w jej1 Pbecniościi siporny we­
ksel przedlsitawiidileilioiwiii powodowej fiirimy na zabezplcczcniie 
ceny kupna iza pobrać się mające towairy, bez żadnego ogra­
niczenia cyfrioiwiego teiji ceny, a pozwana, przy tem- wręczem i 
obecna, także żadnych ograniczeń oo do siuimy swego zoibo- 
wi ązamiin nie wyiraiziiila', przeto wypełnilanile wekisiliu ma sumię 
przez męża pozwane)} rzeczywiście dłużną, ule może być ui- 
waźaine za niezgodne' .z woltą pozwane}.

Okoliczność, że bilamlkliieit wekslowy został przez stronę 
powodową dosltempilowamy o 12 ii 16 zł., aby mógł być użyty 
dlla oznaczenia wyższe!} sumly wietkisiloweji, nie może być pow 
ozy>tana za zmianę tekistiu welkislliu: w  ;rozaimiii&niiu art. 69 pra- 
wia weikislliowieigioi,' albowiem prawo wekslowe wie zailiicza 
oznaczenia opłaty stemplowej do tekstUj, amll nile uizaileżuia 
ważności wekslu od' u.iisiziczetnia tej opłat y. Jeżeli- pozwania 
clhciała ograniczyć siwą odpowiedzialność dlo kwiaty 6.000 zł., 
nzeczą jej było albo sumę tę wypisać na blankiecie wekislo-- 
wy.mt, albo pnzyna.junnuiieij oizuaijimlilć biorącemu wekisel, że w y -  
pełnilewiai osobno wek/silu na* ki woltę wyżsizą się sprzeciwia. 
Samo użycie blankietu wekslowego' z opłatą stemplową na 
k woltę, kJtóira1 nie- dopuszcza wypełnienia wdksiliui na sunnę bez 
dostempilowiainiia, nie jiesit oświadczeniom o ograniczeniu w y­
sokości odlpoiwiiedżiailfiuościit wekslowe].

Z ŻYCIA O RGANIZACJI-

Organizacja kupców szkła, porcelany i fajansów.

Od kilku lat ciężko wałczą o- egzystencję kupcy po­
wyższej branży, mie będąc w  stawię osiągnąć stoisii/n(ko- 
wych do wkładów ł ryzyka dochodów. — Powoduje 
ten stan olbrzymia koinkmireincja, paiinująca w tej gałęzi 
haridłu, która uibieimożllwilą wszelką kmpiecką kalku­
lację. , !

Pragnąc sitosuinlki te u^dirowić, iwistaniowiji ozłoiniko'- 
wic 'zaiiinitereisowainej -branży — i to zairóiwino' buritow- 
niicy, jakoteż deita)Hści;, —  izoirgainiwwać się jako- Sekcjia 
przy Krak. Stowarzyszeniu: Kupców, celem sanacji tych 
nie zdroiwych stosunków w łonie sprężystej i celów 
swych świadomej orgaiblzacji. — Na pierwsizy apel ze­
brali się prawie wiszyscy zaiiuteresowanii1, okazując 
pełną wolę i ziroziuinnieiniie poitrze»by połoiżenia kresu do- 
t ycl i c zaisowernu stanowi.

Zebrami wyłonili z pośród siebie Zarząd,, składający 
siię z pp- Salomona Ruibiimsteina jako prezesa,, Jakóba 
Grossa wiceprezesa, Szymona Liebllniga sekretarza, 
oraz Iziraeila Chaiima, Hermanna Statteira -i Adolfa lidera-

Ubezpieczenia na wypadek bezrobocia robotników, 
zatrudnionych przy eksploatacji lasów.

W  związku z decyzją Komisji odwoławczej zarządu 
głównego Funduszu beziroibociia, że robotnicy, zatru­
dnieni w przemyśle leśnym przy t. zw. eksploatacji 
lasu, nie podlegają obowiązkowi zabezpieczenia na w y­
padek bezroboefe, Rada Naczelna związków drzew­
nych w Polisce wyjaśnia, że pod mianem eksploatacji 
należy rozumieć czynności, związane z wyrębem l t. 
zw. pierwo'tną obróbikę drzewa, a mianowicie : ścinanie 
pnia, karczowanie, sadzenie drzew, obcinanie gałęzi, 
piłowanie- na kloce, ormofowanie, piłowanie balii na od- 
po-wiiedmią długość, ładowanie i wogóle wszelką czyn­
ność, dokonywaną bez - zastosowania maszyn i przy­
rządów mechanicznych- 

Wszelka inna czynność należy do t. zw. wtórnej ob­
róbki i robotnicy przy tej obróbce zatrudnieni winni 
być zabezpieczeni na wypadek bezrobocia- 

Woźnicy, wynagradzani od przewozu, również nie 
podlegają temu obowiązkowi, natomiast woźnicy, za­
trudnieni przy przewozie drzewa na podistawie u/mowy 
majimm, obowiązkowi teamu podlegają. <

Cena nhniianienfu:
Abonament kwartalny . 4 Zł

„ półroczny . . .  8 Zł
„ r o c z n y ................................... 16 Zł

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują wszystkie biura 

dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 wieczór 

Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redukcja i Administracja KrłlkÓW, (irodzka 421
Telefon Nr. 3267

Konto P. K. O. Nr. 400.342

Ogłoszeni ai:
Wiersz milim. 1 szp. na okładce . 40 gro*zy
Siersz milim. 1 szp. na I. str. okładki flO fli*o»/.y

Wiersz milim. I szp. w tekście . . . tiO gros/.y
Cała .strona okładki 74 200, Pół strony 74 100,

Ćwierć strony Zł 50, Ósma strony 74 25
Cała strona w tekście 74 2łOO, Pół strony 74 150, 
Ćwierć strony Zt 75, Jedna ósma strony Zl 37*50
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LUDWINOWSKI
MŁYN PAROWY

n S P Ó Ł K A  Z OGR. PO R Ę K Ą

KRAKÓW XXII — TEL. 1367
POLECA SWE PRODUKTA W NAJLEPSZYM
GATUNKU PO  CENACH  K O N K U R E N C Y J N Y C H  

PRO SIM Y Z A C IĄ G A Ć  OFERTY

R E F L E K T A N T Ó W  N A  O B J Ę C IE  S P R Z E D A Ż Y  
R E JO N O W E J P O SZUKUJEM Y

-mg- W  YT7Y 7r~rsmr w  ’w r . . m ; g .  w  w  w  . w

PIECZĄTKI
/ f

R O Z N E G f f l O D Z A J U

Wytwórnia pieczątek różne­
go rodzaju, szyldy i napisy 
emaljowane. Drukarki do­
mowe. Wielki wybór nume- 
ratorów w różn. wielkościach 
najnowszej konstrukcji po 
cenach nader j przystępnych

* £ . F » S C H  H A r ?
*  TEL. 3 2  5 6

GRODZK^I;

Aleksander} FISCHHAB
Kraków, ulica Grodzka 46.

Telefon Nr. 3256.

Każdy bucik jest tak dobry

KRAKÓW, STRASZEWSKIEGO 2.

CUKIER
po cenach Banku Cukrownictwa —  poleca

Asencja cukru S. BINZER, Kraków
ul. Radziwlłłowska 15. Tel. 1419.

Formularze LISTY PŁAC
dla pracowników umysłowych

wymagane ustawa są do nabycia u firmy

Wolf Rosenblum, Kraków, Grodzka 40
Telefon 3158. Rok zał. 1890.

Na sezon wiosenny!
g F K A WIC Z KI MESKIE1 damskie’ nappa>IRCHOWE, GLACEE

Proszę żądać oferty!

S. Lóbel, Kraków, Sienna 3 , iii. p .

ZWIĄZEK KREDYTOWY
Spółdzielnia z ogr. odp.

w Krakowie, ul. Grodzka 21
L Oddział dla dzielnicy VIII. (Kazimierz), Podbrzezie 6 
(Stowarzyszenie rękodzielników). — Przyjmuje inkaso 
weksli, frachtów i innych dokumentów na Kraków 

i wszystkie miejscowości kraju.
Przyjmuje się wkładki oszczędnościowe.

Załatwia szybko! Liczy tanio!

Pierwsza Małopolska

Fa lirjka  napy dachowej i w yrobów  asfaltowychLFessel w Gorlicach
Telefon 58

poleca na sezon:
wyrób z najlepszych zagranicznych surowców 
papa dachowa opiaskowana w rulonach 1X10 m2 
papa asfaltowa do izolacji ścian żwirem lub trocin, 
karbolineum — pak (asfalt) węglowy i naftowy 
smoła wetgloiva destylowana do konserwacji dachów

smar do wozów
kał (Jlldronowy do wyrobów smaru 

Ceny konkurencyjne! Dostawa natychmiast!

PIASECKI
F A B R Y K A  CZEKOLADY 5. A.,

K R A K Ó W
P O L E C A  S W E  W Y R O B Y


